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Wynalazek niniejszy dotyczy sposobu
strącania zawiesin w celu wydzielenia z
nich materjału zawieszonego.

Sposób niniejszy dotyczy zwłaszcza
strącania zawiesin wodnych, których wiel¬
kie ilości napotyka się w przemyśle, jak
np. z wód szlamowych w płóczkach węgla,
wód ściekowych, wód odpływowych z far-
biarń oraz wód z zawiesiną gliny, łupku,
sadzy z kominów, miazgi papierowej i tym
podobnych. W zawiesinach tych cząstki
materjału zawieszonego często znajdują

się częściowo w stanie koloidalnym lub
półkoloidalnym, wskutek czego wydzie¬
lanie cząstek tych w celu odzyska¬
nia względnie oczyszczenia cieczy, w
której są one zawieszone, przedsta¬
wia znaczne trudności. Innemi zawiesi¬

nami, których strącanie napotyka na po¬
dobne trudności, są jeszcze: ciecze odpado¬
we, woda zanieczyszczona z wszelkiego ro¬
dzaju zakładów przemysłowych, z zakła¬
dów prażenia rud oraz z zanieczyszczonych
olejów (t, j. olejów, zawierających pył,



kurz lub inne cząstki); należą do nich rów¬
nież zawiesiny, strącone zapomocą odczyn-

* tfik^w chemicznych w j>os|$ci koloidalnej,
kjtóry^jedri^ o-
trzyfriany przez dodanie^ wodorotlenku
wapnia do wody twardej; zawierającej
dwuwęglan magnezu, a drugim — koloidal¬
ny siarczan baru, strącony chlorkiem baru
z kwaśnych lub obojętnych roztworów siar¬
czanów; osady te są w stanie bardzo miał¬
kiego rozdrobienia i bardzo trudne do fil¬
trowania. ^ 7;; i yi p ? rc'"', ] r -:: v

Powszechnie przyjęty sposób wydziela¬
nia cząstek zawiesiny z cieczy polega na
tern, że osadza się ząWiefcinę^ a następnie
ciecz odlewa się lub filtruje. W zastosowa¬
niu jednak do dużych ilości zawiesin, za¬
wierających znaczną ilość cząstek o posta¬
ci koloidalnej litb półkoloidalnej, sposób
ten posiada wiele wad, gdyż wymaga dłu¬
giego czasu lub znacznych powierzchni, po-,
trzebnych na urządzenie zbiorników lub
sadzawek, przyczem jest tylko częściowo
skuteczny.

Celem niniejszego wynalazku jest uła¬
twienie oddzielania zawieszonych cząstek
z zawiesin przez oddziaływanie na zawie¬
sinę żelem, wywołującym strącanie się
płatków, co powoduje skupianie się zawie¬
szonych cząstek w płatki lub kłaczki i
przyjmowanie stanu, który pozwala na ła¬
twe usunięcie ich z ośrodka, w którym są
one zawieszone, przez osadzanie, filtrowa¬
nie lub przez osadzanie i filtrowanie.

Według sposobu niniejszego w celu wy¬
dzielania zawieszonych cząstek należy do
zawiesin dodawać żelu w płatkach, otrzy¬
manego przez poddawanie działaniu ciepła
mieszaniny materjału amylowego i soli obo¬
jętnej, oraz mieszanie dopóty, aż komórki
materjału amylowego zaczną pękać, a ca¬
łość utworzy gęstą i kleistą masę ciastowa-
tą.

Podczas przyrządzania żelu w płatkach
stwierdzono, że najlepiej jest stosować sól
lub mieszaninę soli, które wchłoną celulo¬

zowe tłonki komórek amylowych, to zna¬
czy utworzą masę, która posiada budowę
żelu i postać wyraźnie lepkiego roztworu,
przyczem stwierdzono, że do tego celu naj¬
lepiej nadaje się zwłaszcza mieszanina
chlorku wapnia i chlorku cynku.

Próbowano już przyrządzać żele amy-
lowe, wywołujące strącanie się płatków,
np. przez połączenie fizyko-chemiczne ma¬
terjału amylowego z wodorotlenkami w
temperaturze, która zapobiega pękaniu bło¬
ny komórek (np. patent angielski Nr
322798) i przez elektryczne pobudzanie ko-

-mórek amylowych w temperaturze, dosta¬
tecznej jedynie do rozszerzania się komó¬
rek, lecz nie wywołującej ich pękania (np.
patent angielski Nr 405038). Proponowano
również przyrządzać mieszaninę, nadającą
się do strącania w płatkach ciał stałych i
do innych celów, przez prażenie krochmalu
do temperatury zbliżonej, lecz niższej od
temperatury, w której następuje zwęglanie,
zmielenie wyprażonego krochmalu i od¬
działywanie roztworem amonjaku (patent
angielski Nr 157887). Wynalazek niniej¬
szy różni się od powyższych sposobów tern,
że materjał amylowy podgrzewa się i mie¬
sza z solą obojętną aż do wywołania pę¬
kania komórek materjału amylowego i o-
trzymania gęstego ciasta przezroczystego,
posiadającego budowę kleistą. Ciasto to za¬
chowuje swe działanie, wywołujące strąca¬
nie się płatków, zasadniczo bez ogranicze¬
nia i przed użyciem można je łatwo roz¬
cieńczyć w wodzie. Doświadczenia wskazu¬
ją, że wszystkie żele amylowe, wywołujące
strącanie się płatków, znane dotychczas,
nie zachowują swego działania, powodują¬
cego strącanie się płatków, lecz muszą być
użyte natychmiast po ich otrzymaniu, jeżeli
mają działać zupełnie skutecznie.

Według sposobu niniejszego przy wy¬
twarzaniu żelu, powodującego strącanie
się płatków, do krochmalu, np. krochmalu
ziemniaczanego w zimnej wodzie dodaje
się, mieszając stale, gorącego roztworu soli



obojętnej. Temperaturę około 70 — 150°
przy stałem mieszaniu utrzymuje się aż do
utworzenia gęstego ciasta o kleistej budo¬
wie. Żel tworzy się szybciej w wyższych
temperaturach. Ciasto to daje się przecho¬
wywać przez długi czas, nie tracąc swych
właściwości, wywołujących strącanie się
płatków. Przed użyciem, należy ciasto roz¬
cieńczyć w wodzie i dodać w małej ilości
do danej zawiesiny. Wkrótce po dodaniu
żelu zawiesina przyjmuje postać kłaczków
lub płatków, które szybko opadają i które
można łatwo usunąć.

Każdy materjał amylowy można przy¬
rządzić w celu otrzymania ciasta, przyczem
najlepszy jest materjał, otrzymany np. ze
zboża, kukurydzy, ryżu, ziemniaków, mate-
rjału włóknistego lub celulozowego, zawie¬
rającego krochmal lub skrobię. O ile do¬
tychczas udało się stwierdzić, obecność
protein, np. glutenu lub gliadyny (kleju
roślinnego), połączonych zwykle z kroch¬
malem, nie wywiera żadnego wpływu na
wytwarzanie odpowiedniego ciasta.

Ażeby błonki celulozowe materjału
amylowego mogły być rozłożone zupełnie,
obojętna sól lub mieszanina soli powinna
posiadać właściwości następujące.

Sól powinna rozpuszczać się w wodzie
z utworzeniem roztworu, posiadającego
lepkość przynajmniej 3,3 razy większą od
lepkości wody.

Temperatura wrzenia roztworu, posia¬
dającego niezbędną lepkość, powinna wa¬
hać się przynajmniej w granicach 130 —
135°.

Ciepło cząsteczkowe rozcieńczenia soli
w wodzie powinno być dodatnie i nie więk¬
sze niż 35C€ koloryj na gramo-cząsteczkę.

Stwierdzono, że następujące sole speł¬
niają wszystkie te warunki i dają korzystne
wyniki. Chlorek wapnia + chlorek cynku,
chlorek cynku, chlorek wapnia + chlorek
rtęci oraz chlorek magnezu + chlorek
rtęci.

Nadają się do tego celu również rodan¬

ki litu, wapnia, magnezu, strontu, manganu
i ceru same lub w połączeniu z chlorkiem
wapnia, a także sole podwójne: rodanek
sodowo-manganowy, rodanek barowo-man-
ganowy i rodanek sodowo-cynkowy.

Należy zaznaczyć, że zwykle roztwory
wodne tych soli działają jako środki do
rozkładania celulozy tylko w razie spełnie¬
nia wyżej podanych warunków.

Sam wodny roztwór chlorku wapnia nie
rozkłada zupełnie dobrze celulozy, ponie¬
waż ciepło rozcieńczenia chlorku wapnia
jest zbyt duże, wobec czego otrzymuje się
z materjąłem amylowym stosunkowo nie¬
stały materjał żelatynowy. Dodanie chlor¬
ku cynku, chlorku rtęci albo rodanku
zmniejsza ciepło rozcieńczenia poniżej za¬
strzeżonego maximum z tym wynikiem, że
roztwór mieszaniny rozkłada teraz błonki
celulozowe, tworzące komórki krochmalu,
a otrzymany żel jest stały.

Stwierdzono, że szczególnie dobry żel,
powodujący strącanie się płatków, można
przyrządzać z krochmalu, chlorku wapnia
i chlorku cynku np. w sposób następujący.

10 gramów krochmalu ziemniaczanego
miesza się z 20 cm3 wody. Mieszaninę tę
przy stałem mieszaniu dodaje się do roz¬
tworu, składającego się z 5 gramów chlor¬
ku wapnia (bezwodnego) i 3 gramów chlor¬
ku cynku (bezwodnego) wj 20 gramach wo¬
dy, a całość miesza się gwałtownie w tem¬
peraturze 70 — 150°. W tej mieszaninie wi¬
dać dwie wyraźne zmiany. Przedewszyst-
kiem mieszanina przybiera postać gęstą i
bardzo ciastowatą, która wskazuje na
okres, w którym pękają komórki krochma¬
lu, a następnie po dalszem mieszaniu w tej
temperaturze materjał ciastowaty przyj¬
muje stopniowo przezroczystą postać klei¬
stą i staje się żelem. Cały przebieg trwa
15 — 20 minut.

Względne stężenie krochmalu, chlorku
wapnia i chlorku cynku można zmieniać po
stwierdzeniu, że wielkość płatków lub
kłaczków, utworzonych w zawiesinie, zmie-
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nia się w odpowiedni sposób. Stężenia
chlorku wapnia nie należy zwiększać zbyt
znacznie, ponieważ bardzo duże stężenia
dają żel, który jest za gęsty, z trudnością
miesza się z wodą i jest niestały w więk-
szem rozcieńczeniu.

Obecność chlorku cynku podtrzymuje
żel, powodujący strącanie się płatków, któ¬
ry daje większe i cięższe płatki niż przy u-
życiu samego chlorku wapnia. Oprócz tego
obecność chlorku cynku podtrzymuje roz¬
kład pękniętych błonek komórkowych i za¬
pobiega rozkładowi oraz strącaniu kroch¬
malu.

Rozumie się, że stężenia tych związków,
jak również temperaturę i czas, potrzebny
do zupełnego otrzymania żelu, należy zmie¬
niać w celu dostosowania do użytego mate-
rjału amylowego.

Stwierdzono, że żel, wywołujący strą¬
canie się płatków, otrzymany według wy¬
nalazku, jest zdolny do wywoływania strą¬
cania się płatków natychmiast po jego wy¬
tworzeniu, lecz zdolność ta stopniowo
zmniejsza się w pierwszym dniu, a następ¬
nie ciągle wzrasta w ciągu sześciu dni, aż
zostanie osiągnięty pewien stopień łatwego
strącania płatków, który utrzymuje się za¬
sadniczo.

Niekiedy (np. przy strącaniu płatków z
zawiesin w wodzie ze ścieków, zawierają¬
cej cząstki żywności, takie jak zawiesina
mączki kostnej) nie jest pożądane stosowa¬
nie żelu, zawierającego chlorek cynku, w
celu uniknięcia zanieczyszczenia tych płat¬
ków cynkiem. Wtenczas materjał amylowy
można doprowadzić do wytworzenia żelu
tylko chlorkiem wapnia, aby zaś zapobiec
rozkładowi i strąceniu krochmalu, do żelu
dodaje się 0,1 — 0,5% związku organiczne¬
go, jak np. olejku aromatycznego (np. olej¬
ku cytrynowego, olejku czosnkowego) lub
fenolowego związku wodorotlenowego (np.
fenolu lub krezolu) liib aldehydów alifa¬
tycznych alb aromatycznych (np. benzalde¬
hydu lub formaldehydu). Jest to konieczne,

ponieważ sam chlorek wapnia, chociaż po¬
siada żądaną lepkość i temperaturę wrze¬
nia, to jednak jego roztwór wodny posiada
ciepło rozcieńczenia zbyt duże w celu roz¬
łożenia wszystkich pękniętych komórek
ziarn krochmalu. W tym celu właśnie do¬
danie tych związków zapobiega rozkłado¬
wi oraz strącaniu tych komórek.

Można również dodawać środków o-

chronnych przy stosowaniu roztworów in¬
nych soli, lecz stwierdzono, że przy stoso¬
waniu roztworu, który rozkłada błonki ce¬
lulozowe materjału amylowego, otrzymuje
się ciało stałe, przyczem dodanie środka
ochronnego nie jest konieczne.

Jakkolwiek stwierdzono, że żel, powo¬
dujący strącanie się płatków, strąca sku¬
tecznie wszelkie zawiesiny, posiadające
wartość p^od 3 do 12, jednak okazało się,
że przezroczystość ośrodka rozpraszające¬
go otrzymuje się znacznie łatwiej, jeżeli za¬
wiesina jest nieco alkaliczna lub obojętna,
np. posiada pH od 7 do 10. Stwierdzono
również, że strącanie płatków jest zupeł-
niejsze i ciecz pozostaje bardziej przezro¬
czysta, gdy zawiesinę zalkalizuje się przed
oddziaływaniem na zawiesinę żelem.

Żądaną alkaliczność można otrzymać
przez dodanie wodorotlenków lub tlenków
potasowców i metali ziem alkalicznych, np.
wodorotlenków sodu i potasu oraz tlenków
i wodorotlenków wapnia i baru.

Należyte strącanie płatków zawdzię¬
czać należy głównie bardzo wysokiemu
stanowi rozproszenia żelu. Stwierdzono, że
w razie mieszania nieznacznej.ilości żelu w
dużej ilości wody w wodzie tej tworzy się
koloidalna zawiesina żelu, przyczem każda
cząstka zawieszona posiada znaczny ładu¬
nek elektryczny, udzielony jej wskutek
absorbcji jonów. Wobec tego widać, że
cząstki zawiesiny skupiają się na po¬
wierzchni zawieszonych cząstek żelu i ca¬
łość opada razem jako płatki.

W celu wykonywania sposobu niniej¬
szego żel, powodujący strącanie się płat-
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ków, rozcieńcza się najpierw w wodzie tak,
aby roztwór był bardzo ciekły i strącał
skutecznie płatki. Zmieszanie z wodą na¬
leży przeprowadzić starannie, dodając naj¬
pierw, przy ciągłem mieszaniu, ilość wody,
równą około 50% rozcieńczonego żelu.
Zwykle w ciągu 2 minut woda zostaje gwał¬
townie pochłonięta przez żel z bardzo ma-
łem obniżeniem lepkości. Potem dodaje
się stopniowo więcej wody, mieszając stale,
aż otrzyma się żądane rozcieńczenie. Jeże¬
li rozcieńczanie uskutecznia się zbyt szyb¬
ko, to żel tworzy bryłki, które brudno jest
rozcieńczyć; wtenczas roztwór trzeba po¬
zostawić na 30 minut, a wtedy bryłki pęcz¬
nieją i rozpuszczają się szybko.

Przed dodaniem żelu środowisku roz¬

praszającemu nadaje się nieznaczną alka¬
liczność (np. pH 8 — 10) zapomocą wody
wapiennej lub wodorotlenku sodu, poczem
miesza się, dodając jednocześnie małych
ilości roztworu żelu, aż doprowadzi się do
największego strącania płatków.

Przy płókaniu węgla dodaje się wapna
w celu podtrzymania procesu strącania się
płatków z zawiesiny. Przy stosowaniu ni¬
niejszego wynalazku do takich rozproszyli
należy mieć na uwadze, że może zdarzyć
się niekiedy, iż rozproszymy te mogą już
zgóry być dostatecznie alkaliczne.

W większości przypadków stwierdzono,
że istnieje właściwy zakres pH w każdych
rozproszynach, bądź węgla, bądź innego
minerału, w którym to zakresie strącanie
płatków może być najkorzystniej przepro¬
wadzone, i że pożądane jest ustalenie tego
zakresu na początku zapomocą odpowied¬
nich prób.

Gatunki wapna lub jego równoważnika
oraz żelu, którego należy dodać w celu sku¬
tecznego strącenia płatków, będą zmienia¬
ły się wraz z rodzajem zawiesiny; w wo¬
dach ściekowych z płóczki węgla stwier¬
dzono, że ilość żelu, równoważna 96 —
192 g nierozcieńczonego żelu na 4543 litry
zawiesiny, spowoduje najlepsze strącanie

się płatków zawieszonych ciał stałych, da¬
jąc cząstki o średnicy około 4 —» 4,5 mm.

Woda z dużą ilością cząstek zawieszo¬
nych, np. woda z płóczki węgla, wymaga
dodania pewnej ilości wapna i żelu, któ¬
rych można w razie potrzeby dodać ca¬
łą ilość, albo też można ich dodawać od
czasu do czasu w proporcjonalnych ilo¬
ściach.

Sposób niniejszy nadaje się zwłaszcza
do oczyszczania wód ściekowych z płóczek
węgla, które zawierają zarówno węgiel, 'jak
i glinę; oprócz tego powoduje to nie tylko
skutecznie strącanie się płatków, utworzo¬
nych z większych cząstek, zawartych w wo¬
dzie odpływowej, lecz również strącanie
płatków mułu. Obecnie w płóczkach węgla
do jego płókania stosuje się wielokrotnie
tę samą wodę, np. w płóczce Baum'a, a
wodę odpływową lub jej część oczyszcza
się przy końcu dniówki lub gdy ilość zawie¬
szonych ciał stałych staje się tak wielka, że
działanie wody w płóczce nie jest dosta¬
tecznie skuteczne.

Na postępowanie takie wpływają zwy¬
kle dwa czynniki: ograniczony dopływ wo¬
dy i wielkość urządzenia do oczyszczania
wody, jeżeli należy uniknąć zanieczyszcze¬
nia rzeki, do której odprowadza się wodę
odpływową. W celu jednak przyśpieszenia
wydzielania cząstek zawiesiny sposobem
niniejszym można zastosować w praktyce
obieg ciągły, w którym strąca się materjał
zawieszony, oczyszcza się wodę zapomocą
środka zgęszczającego i doprowadza się ją
^powrotem do płókania. W ten sposób moż¬
na zmniejszyć ogólną ilość wody, a tern
samem wielkość urządzenia do oczyszcza¬
nia (np. filtru), oraz powierzchnię, po¬
trzebną na zbiorniki lub sadzawki.

Inną ważną cechą sposobu niniejszego
są możliwości, jakie daje on przy częścio-
wem strącaniu płatków. Z wody odpływo¬
wej z płóczki węgla większe cząstki węgla
można oddzielać zapomocą mniej czynne¬
go środka, strącającego płatki, np. wapna,

— 5 —



i zużytkować te cząstki jako paliwo, pod¬
czas gdy glinę i muł można następnie od¬
dzielić zapomocą żelu według sposobu ni¬
niejszego.

Sposób niniejszy można skutecznie sto¬
sować do wszelkiego rodzaju zawiesin, po¬
danych wyżej, jak również do osadów ko¬
loidalnych lub prawie koloidalnych, otrzy¬
manych przez dodanie ługu do roztworów
wodnych, np. twardej wody, zawierającej
dwuwęglany magnezu lub wapnia. Doda¬
nie żelu powoduje strącanie się płatków
dokładnie rozdzielonego osadu tak, że osad
ten szybko się osadza i daje się łatwo prze-
filtrować.

Utworzone płatki lub kłaczki są sztyw¬
ne i wskutek większych naprężeń po¬
wierzchniowych opierają się gwałtownemu
mieszaniu i ponownemu strącaniu, nie ule¬
gając zniszczeniu. Oprócz tego płatki lub
kłaczki posiadają tę właściwość, że wysy¬
chają z łatwością na filtrze bez względu na
to, czy stosuje się rozprężanie powietrza,
czy też tego zabiegu nie stosuje się, wsku¬
tek czego cząstki zawiesiny pozostają w
stanie grubszego proszku, wolnego od mu¬
łu lub szlamu, występującego przy użyciu
innych żelów. Po przefiltrowaniu ścieków
kanalizacyjnych pozostaje gęsty osad na
papierze filtracyjnym, który pozostaje wil¬
gotny i szlamowaty nawet po kilku godzi¬
nach. Jeżeli natomiast według wynalazku
najpierw spowoduje się strącenie się płat¬
ków, a potem dopiero wody ściekowe prze-
f ii truje, to otrzymuje się osad na filtrze,
który bardzo prędko wysycha i może słu¬
żyć do dalszego użytku.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób strącania zawiesin i oddzie¬
lania od nich cząstek ciał stałych, znamien¬
ny tern, że do zawiesiny dodaje się żelu,
powodującego strącanie się płatków i o-
trzymanego przez poddanie działaniu cie¬
pła w wyższej temperaturze mieszaniny

materjału amylowego i obojętnej soli oraz
mieszanie, aż komórki materjału amylowe¬
go pękną, a całość utworzy gęstą i kleistą
masę ciastowatą.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że stosuje się żel, który otrzymu¬
je się przez dodanie wodnego ciasta kroch¬
malu do gorącego roztworu wodnego obo¬
jętnej soli lub mieszaniny soli przy gwał-
townem mieszaniu ciągłem oraz przez o-
grzewanie mieszaniny, aż komórki kroch¬
malu zaczną pękać, a całość utworzy gę¬
ste ciasto kleiste.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tern, że stosuje się żel, dodany do
wodnego roztworu obojętnej soli lub mie
szaniny soli, posiadającej dodatnie ciepło
rozcieńczenia, nie większe niż 3500 kalo-
ryj na gramo-cząsteczkę, i dającej roztwór,
którego lepkość jest 3,3 razy większa od
lepkości wody, oraz temperaturę wrzenia
przynajmniej 130 —135°.

4. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tern, że stosuje się obojętną sól
chlorku wapnia, zmieszanego z chlorkiem
cynku lub chlorkiem rtęci.

5. Sposób według zastrz. 1 — 4, zna¬
mienny tern, że przed traktowaniem zawie¬
sinie nadaje się jej odczyn zasadowy.

6. Sposób według zastrz. 1 — 5, zna¬
mienny tern, że do rozpuszczonego w
zimnej wodzie krochmalu dodaje się przy
stałem mieszaniu gorącego roztworu obo¬
jętnej soli lub mieszaniny soli w celu otrzy¬
mania mieszaniny, zawierającej prawie
równe części wagowe krochmalu i soli, po-
czem miesza się gwałtownie mieszaninę,
utrzymując temperaturę 50 — 150°, aż o-
trzyma się materjał ciastowaty, który jest
przezroczysty i posiada kleistą budowę.

7. Sposób według zastrz. 6, znamien¬
ny tern, że 10 części wagowych krochmalu,
rozpuszczonego w zimnej wodzie, dodaje
się przy ciągłem mieszaniu do roztworu 5
części wagowych chlorku wapnia (bezwod¬
nego) i 3 części wagowych chlorku cynku
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(bezwodnego) w temperaturze 10 -^ i5óó,
przyczem utrzymuje się tę temperaturę i
ciągłe mieszanie tak długo, aż otrzyma się
ciastowaty materjał, który jest przezro¬
czysty i posiada kleistą budowę,

8. Sposób według zastrz. 1 — 7, zna¬
mienny tern, że do żelu dodaje się środka
ochronnego, np. olejku aromatycznego, fe¬

nolu, aldehydu alifatycznego lub aldehydu
aromatycznego,

Emlyn Anthracite Colliery
Limited.

Zastępca: Inż. S. Pawlikowski,
rzecznik patentowy.

t)ruk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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